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3 niedz. po Zmartwychwstaniu Pańskiem 


LEKCJA 


z listu pierwszego św. Piotra rozdz. 2, 
wiersz 11 —19. 


Najmilejsi! proszę was, jako przychodniów i gościów, 
abyście się wstrzymywali od pożądliwoci cielesnych, które 
walczą przeciwko duszy, mając obcowanie wasze dobre mię- 
dzy pogany, aby w tem, w czem was pomawiają jako zło- 
czyńców, z dobrych uczynków  przypatrzywszy się wam, 
chwalili Boga w dzień nawiedzenia. Bądźcież tedy poddani 
wszelkiemu stworzeniu dla Boga: chociaż królowi, jako prze- 
wyższającemu, chociaż książętom, jako od niego posłanym 
ku pomście złoczyńców, a ku chwale dobrych. Bo taka jest 
wola Boża, abyście dobrze czyniąc, usta zatkali niemądrych 
ludzi głupstwu, jako wolni, ale nie jakoby mając wolność 
zasłoną złości, ale jako słudzy Boży. Wszystko czcijcie. — 
Słudzy. bądźcie poddani panom we wszystkiej bojaźni, nie 
tylko dobrym i skromnym, ale też i przykrym. Bo to jest 
łaska w Chrystusie Jezusie, Panu naszym. 


EWANGELJA 


św. Jana rozdz. 16, wiersz 16 — 22 


Onego czasu rzekł Jezus do swych uczniów: 
Maluczko, a już Mnie nie ujrzycie, i zasię ma- 
luczko, a ujrzycie Mnie, iż idę do Ojca. Mówili 
tedy z uczniów Jego jeden do drugiego: Co to 
jest, co nam mówi: Maluczko, a nie ujrzycie 
Mnie, i zasię maluczko, a ujrzycie Mnie, iż idę 
do Ojca? Mówili tedy: co to jest co mówi: Ma- 
luczko. Nie wiemy. co powiada. A poznał Je- 
zus, że Go pytać chcieli i rzekł im: O tem się 
pytacie między sobą, iżem rzekł: Maluczko, a 
nie ujrzycie Mnie, i zas maluczko, a ujrzycie 
Mnie? Zaprawdę, zaprawdę wam powiadam, iż 
będziecie płakać i Jamentować wy, a Świat się 
będzie weselił: a wy się smęcić będziecie, ale 


Dodatek tygodniowy „Głosu Wąbrzeskiego* poświęcony sprawom 
oświatowym, kulturalnym i literackim === 
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Niewiasta 


smutek wasz w radość się obróci. 
gdy rodzi, smutek ma, iż przyszła jej godzina, 


lecz gdy porodzi dzieciątko, już nie pamięta 
uciśnienia dla radości, iż się ezłowiek na świat 
narodził. I wy tedy teraz wprawdzie smutek 
macie; lecz zasię oglądam was, a będzie się ra- 
dowało serce wasze, a radości waszej żaden od 
was nie odejmie. 


NAUKA 


Co znaczą słowa Chrystusa: Maluczko, a już 
Mnie nie ujrzycie: i zasię maluczko itd.? 
Słowa te wypowiedziane do Apostołów przez Chrystu- 

sa na kilka godzin przed Jego męką, odnosi św. Chryzo- 
stom do czasu, jaki upłynął między śmiercią i zmartwych- 
wstaniem; św. Augustyn zaś twierdzi, że oznaczają czas mię- 
dzy zmartwychwstaniem a wniebowsłtąpieniem i ostatecznym 
sądem i dodaje, że maluczką chwilką jest cały ten przeciąg 
czasu. 
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Św. Stanisław Biskup w/g. obrazu polskiego malarza Józefa Buchbindera. 


Miesiąc maj w kościele historji i tradycji 


, miesięca pochodzi je- nym zielenią i kwiatami — dał Jezui- 
kiedy to ia, O. Mazzorali z Rzymu. 
oddawano bogom | 


Maja. Kult, | 


Nazwa ieg 
szcze z rzymskich czasów, 
specjalną cześć 


wiosny, nazywającej 


Kalendarz kościelny wykazuje w 
1) SIĘ maju dwa ważmiejsze święta, a mia- 

ten przetrwał wieki, aż dopiero Ko- |nowicie Wmiebowstąpienie Pańskie 
ściół katolik ki madał tym pogańskim | (21. V.) i Zielone Świątki (dnia 51. V.). 
zwyczajom charakter religijny, ZAS | świętem kościelnem jest od kilka lat 
miesiąc maj poswięc ił czei N. P. Mar- |4akżeń dzień 3 maja, w którym obcho- 
kę dzimy rocznicę pamiętnej Konstytu- 
Specjalne nabożeństwo majowe za- cji, albowiem dzień ten poświęcony 
częło się rdzpowszechniać, szczegó|- | jest równocześnie czci Królowej Ko- 
niej w Polsce, dopiero od połowy |rony Polskiej. Z szeregu świętych. 
XVIII. wieku. Pczątek temu nabożeń- |obchodzanych w maju, w Polsce cie- 
stwu które odprawia się o zmroku |szą się czcią szczególną: św. Florjan, 
przed ołtarzem Bogarodzicy, ustrojo- | (4. 5.) uważany jako patron od pożaru 


SIĘ 


$ 


|oraz św. Stanisław (8. 5.), specjalnie 
| czczony w Krakowie. 

| Kronika dziejów wymienia w ma- 
/ju następujące ważniejsze zdarzenia: 


przez Bol. 


12. 100. zdobycie Kijowa 

| Chrabrego, 5. 179 uchwalenie Kon- 
| stytucji, 8. 1079 śmierć św. Stanisława 
|w raku 1551 zwycięstwo Łokietka 
inad Krzyżakami pod Płwcami, w ro- 
lku 1792 Konfederacja Targowicka, 
|18. 1571 Stefan Batory obrany księ- 
ciem Siedmiogrodu, 25. 1471 Włlady- 
Islaw  Jagielończyk zostaje królem 
| czeskim, 26. 1569 powrót Wołynia do 
|Polski i 29. 1507 zawarcie wiecznego 
|pokoju między Zygmuntem a Włady- 
sławem, królem Węgier i Czech. 

| W tradycji ludowej wyróżnia się 
m. in. powitanie wiosny. W wielu o- 
|kclicach panuje zwyczaj chodzenia 
|po domach z ustrojonem drzewkiem, 
|zw. „maikiem*. Młodzież urządza wy- 
|cieczki tak zwane „majówki“, poza- 
| tem znany jest zwyczaj „gry w zielo- 
|ne“ już od XV wieku. Przysłowia lu- 
dowe i przepowiednie życzą rolnikom 
dużo deszczu w maju. Powiada się np. 
„Suchy marzec mokry maj. będzie 
|żyto kiedy gaj“. Według wierzeń lu- 
| dowych małżeństwo zawarte w maju 
pó będzie szczęśliwe. 
| 


Afrykański czarodziej. 
nh nc cżanani 


NIEMCY ZBROJĄ SIĘ NA MORZU — 
ZŁÓŻ OFIARĘ NA FUNDUSZ 
OBRONY MORZA (F.O.M), 
BY POLSKA NIE BYŁA KIEDYŚ 

ZASKOCZONA! 
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Miesiąc maj, miesiąc miłości, tak 
często i gorąco opiewany przez poe- 
tów, ma także wielki urok dla ludu 
naszego. W zachodniej Malopolsce i 
na Śląsku np. młodzież wiejska wy- 
czekuje niecierpliwie dnia 1 maja. — 
Już wieczorem dnia poprzedniego 
dziewczęta przystrajają kapliczki i 
figury Matki Boskiej, a parobcy cho- 
dzą gromadami po wsi, grając na 


skrzypcach, harmomijkach i piszezał- | 


kach oraz piewiając wesoło. 

Gwar. śpiewy i muzyka rozlegają 
się do późnej nocy, poczem powoli lu- 
dzie idą spać i wieś całą moc zalega 
cisza. Wtedy dopiero parobcy zabie- 
raja się parobcy do robienia i stawia- 
nia „Majów“. Biora wysoką gładką 
żerdkę, do wierzchołka przywiązują 


Cicho, by zrobić niespodziankę przy- 
| chodzą w nocy pod dom i taką ozdo- 
|bioną żerdź, zwaną „majem“ przy- 
wiązaną łańcuchem do drzewa stoją- 
cego najbliżej chaty i jeszcze zamy- 
kają na kłódkę, aby ją inny parobeg 
nie zabrał i nie zaniósł swojej dziew- 
czynie. 

Na drugi dzień ino świt, wychodzą 
z chat ciekawe gosposie. a łjeszcze 
|ciekawsze dziewczęta i rozglądają się 
1a wszystkie strony, pragnąc „maja” 
jaknajrychlej zobaczyć. Odznaczo- 
na „majem“ dziewczyna jest wielce 
uradowana, a także cieszą się rodzice, 
że ich córkę taki spotkał „honor”. 


Stoją te „maje“ przy domach 
zwykle przez cały tydzień. Zniszczo- 


krzak jałowca, albo świerczek czy jo- |ne w tym czasie wstążki i inne ozdo- 


dełkę. do galązek przypinają długiejby bywają wymieniane na nowe i| 


wąskie wstążki z kolorowego papieru, |„maj” stoi dalej aż do Zielonych 
a na szczycie przymocowują jeszcze |Świątek. Rodzice odznaczonych dziew- 
papierową barwną chorągiewkę. Tak [czai przyjmują zalotnych kawalerów 
ustrojona żerdź nazywa się „maj. [w domu jadlem i napojem, a nierzad- 

Siawiają maje przy tych domach |ko piękna ta tradycja ludowa prowa- 
gdzie są dziewczęta na wydaniu. ale |dzi i do małżeństwa, z którem lud wiej- 
nie wszystkie dostępują tego zaszczy- |ski łączy bardzo dużo różnych symbo- 
tu. Chłopcy wybierają najładniejsze |licznych cbrzędów, idących niestety 
i najwzorowiej prąwadzące się dziew- |z biegiem czasu coraz więcej w za- 
częta, cztery do pięć z calej wioski. pomnienie.. 


Swięto zwycięstwa patrjotyzmu 


Patrjotycznem 
ego dnia uchwalenia Konsty-|stała siła poważna: większość posłów. 
| całe mieszczaństwo, wdzięczne za na- 


Sto czterdzieści Za  Stromniettwem 
pamiętn 


tucji 5 Maja. 


pięć lat mija odj 


RZY SAN, i |dane prawo oraz młode pokolenie 

Sto czterdzieści pięć lat walk i zma- szlachty, wychowane pod wpływem 
sań, klęsk i zwycięstw. Tragicznej Komisji Koedukacyjnej. Na stronę 
rozbii Ey Rzex zypospolitej, powstania, patrjotów przechyłał się też sam król. 
spiski i rewolucje. Szubienice, SY- jw którym światłość umysłu walczyła 
bir i więzienia. W reszcie wojna swia-| zę słąbością charakteru. Dowiedziaw- 
owa 1. = DOWONSRE Polski Niepod- | szy się o konszachtach Moskwy z 
ległej. A przecież nic mie zdołało Austrją i z Prusami, patrjoci posta- 
przysłonić z CYNY Konstytucji nowili przyspieszyć przeprowadzenie 
Majowej. , Corocznie śWwIĘCINY UTO"| swych planów, nie przerywając po- 
czyście dzień 3 Maja, składając hołd | ufnych narad nawet w okresie przer- 
wielkiemu dziełu pat rjotów, dążących |y x, ielikanocnej w obradach sejmo- 


w Saanio Wj ącej się do upadku wych: narady te odbywały się na 
zeczypiospolitej. zamku przy udziale króla. 

W dniu 6 października roku 1788 Powodzenie patrjotów zależało 
rozpoczął w stolicy swe obrady Sejm, | więc nietylko od poparcia społe- 


zwany wielkim lub czteroletnim, gdyż 
przez cztery lata obradował. Mar- 
szałkiem Sejmu został Stanisław Ma- 
łachowski, a wśród posłów znaleźli 
się liczni zwolennicy Stronnictwa Pa- 
trjotycznego. 


Jedną z pierwszych spraw, przez 
ten Sejm pamiętny rozpatrywanych, 
byłą sprawa wojska: uchwałono wy- 
stawić 100.000 arm ję. 


czeństwa, ale od zachowania się Sej- 
mu. Gdyby bowiem posłowie zaczęli 
rozpatrywać projekt nowej konsty- 
tucji (opracowany przez sejmową de- 
putację do poprawy formy rządu), — 
mogliby pogrzebać całą sprawę, na- 
rażając ją na niebezpieczeństwo ze 
strony Rosji, wspieranej przez zdraj- 
ców. Warunkiem zwycięstwa spra- 
wy było więc szybkie działanie Sej- 


| 


|mu. Postanowiono wnieść konstytucję 
|pod obrady Sejmu w dniu 7 maja, w 
wigilję imieni króla, następnie jednak 
termin ten dwukrotnie przyśpieszono, 
|wvznaczając ostatecznie w tym celu 
dzień 5-ci Maja. 


Gdy nadszedł ten pamiętny dzień, 
stolica miała wygląd miecodzienny: 
|Oddziały wojsk maszerowały po uli- 
cach miasta, a mieszczaństwo, obu- 
dzone pogłoskami o projektowanym 
zamachu zdrajców na Sejm i na króla, 
manilestowało na rzecz konstytucji. 


O godzinie 11-iej marszałek Mała- 
|chowski zagaił na zamku uroczyste 
posiedzenie Sejmu w obecności króla, 
otoczonego ministrami i licznym or- 
szakiem dworskim. Po przemówieniu 
Marszałka Sejmu — na wniosek króla 

odczytano projekt konstytucji. — 
Gdy okazało że opozycjoniści 
pragną za wszelką cenę nie dopuścić 
do uchwalenia projektu król. na 
wezwanie jednego z posłów, zaprzy- 
siągł wraz z ministrami konstytucję, a 
za jego przykładem poszli patrjoci. 
Gdy tak się stało, entuzjazm miesły- 
chany zapanował w Sejmie, w stolicy 
i w całym kraju. Posłowie z królem 
i rządem na czele udali się na uroczy- 
ste nabożeńsiwo dziękczynne, a tłumy 
ludu do późnej nocy wiwatowały na 
ulicach miasta. 


się, 


| I nie tto, że potem przyszła Targo- 
lwica. Że zdrajcy obalili krępujące 


ich swobody dzieło majowe. Że Rosja- 
inie, zdobywając coraz liczniejszych 
| zwolenników pośród ciemnej. ego- 
istycznej szlachty, wkraczali na zie- 
mie polskie. Bo po dniach zmagań 1 
rozpaczy mieliśmy dzień 6-ty 
sierpnia roku 1914. A potem — dzień 
za dniem. miesiac za miesiącem sze- 
rzyła się sława ducha i oręża polskie- 
Aż Polska zmartwychwstała! 


| go. 
U ZEK WAWY FX WGRAC TF UART E KEZOWOSZECSNEENEK 
Na wiosennym szlaku. 
PIEWCY WIOSENNYCH 
KONCERTÓW. 


W powietrzu wielki ruch... Szlaki 
napowietrzne poprostu zapchane pta- 
kami, które powracają z t. zw. „cie- 
płych krajów“ do naszego klimatu. 

Są na miejscu wszystkie nieomal 
ptaki błotne. Po łąkach jękliwie za- 
wodzą czajlki. Fletawym  trelem ©- 
znajmiają swoje przybycie kuligi. — 


Szpaki osiadają wszystkie drzewa 
dziuplaste. Na olbrzymiem gnieździe 


stoi dumny bocian i wypoczywa po 
dalekiej podróży z Afryki, zimę spę- 
dził bowiem w Abisynji, gdzie z kro- 
zeń i hipopotamem był za pam 
rat. 


| Każdego dnia nalatują setki pta- 


Uroczystości św. 


ków i dalej ciągną ku północy, a pipi dy 


bo spieszno im bardzo. 
ma sposobność spędzenia 
mocy w śród lasdy `Y po l, 
niezwykle poszumy w powietrzu: to 
skrzydła ciągnących rzesz ptasich i 
głosy ich. które nieraz bardzo daleko 
słychać. 

Gdy słońce zajdzie na zachodzie i 
chłodnawy nadpivynie wieczór wów- 
czas dwóch dystyng owanych Śpierwa- 
ków leśnych i piewców ne adeszłej 
wiosny zapalezywy urządza konkurs 
koncertowy. Jede n to czarny ikos, 
który w gęstwinie leśnej nad strumy- 
kiem gwiżdże tak wspaniale jak ża- 
den flecista — drugi to drozd, śpiewa- 
jący na wysokim świerku, a śpiew je- 
ny płynie jakby kaskadami 
się daleko w nocnej ci- 


szybko, 
pog ydnejj 
ten usłyszy 


50 namiętny 
i rozchodzi 
szy. 
EEEE TOWARY JT OSTEA | 
O. P. P. to 

AZEK KAŻDEGO 


Być członkiem | 


OBOWL 


Wojciecha w Gnieźnie (fragm ent 


— — 
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nie dać wiary, że jedna matka mogła 
mieć aż tyle dzieci. W yznaczył dlate- 
g specjalnego komisarza, który mu- 
sial zbadać źródłowo prawdziwość — 
itych wieści oraz treści obrazu w koś- 


;ciele. Ten po długiej pracy komisyj- 
|nie przedłożył cesarzowi sprawozda- 
|nie. Pod obrazem w kościele znajdu- 
lje się wiersz, nawałujący. aby 


ejść wszystkie kraje i królestwa, 
zbadać i przeczytać wszystkie histo- 
|rie. a nie znajdzie się drugiego po- 
|dobnego_ wypadku do tej pory i w 
| przy szłości. aby znaleźć matkę, kióra 
będzie miała tyle dzieci. 


| EAMEJTTI EENE R TWODZZCTEONZZZ A 


| KRÓLSTAJE SIĘ POWODEM ZA- 
|TARGU MIĘDZY NARZECZONYMI. 


Król szwedzki Gustaw, otflwiera 
stale, nadsyłaną mu korespondencję 
własnoręcznie, bez względu na ilość 
' nadeszłych listów. Pewnego dnia o- 
| trzymał list, który posiadał na koper- 
|cie adres „Królewska Mość Gustaw 
| V“. Otworzywszy list odczytał z ol- 
| brzymiem zdumieniem nast. treść — 
„Mój najdroższy oczekiwać będę na 
ciebie «w poniedziałek, na placu Odin 
o godz. 6-6j po pałudniu. Bądź pun- 
Ik ualny. Tysiące całusów.... Król po 
chwiłowem zdumieniu. gdy przyjrzał 
się uważnie kopercie, stwierdził że 
pieczątki pocztowe zamazały nazwis- 
ko Swenson. Był to bowiem list, adre- 
|sowany do marynarza Swensona, któ- 
ry pełnił służbę ma statku, |. K. M. 
| Gustawa V. Ponieważ statek ten za- 
| trzymał się podobnie jak król Gustaw 
ulicach miasta). |V, na Riwierze. poczta przez omyłkę 
doręczyła list królowi. Król kazal 
w yazukać Swensona przepraszając go 
| za otwarcie listu. 


| 


| 
| 


uroczystej procesji po 


CO TAM PIECIORACZKI! ŻYŁA [asa Z N 
i rrn aog Ezona pana owe a gdy się dowie- 
Kto |MATKA, KTÓRA MIAŁA 55 DZIECI! działa. kto jej list czytał, żałowała. że 


; | 
Dużo alarmu narobiły pięcioracz- |mie stawił się sam król na to spotka- 


ki amerykańskie, tak że pisano o nich jnie. I o mało co krółewska korona nie 
całe tomy. — Naturalnie jesi to nic rozbiła miłości między ukochaną — 
dziw nego w wieku radja, Zeppelinów, | Siwensona, a marynarzem, który miał 
samolotów, tele wizji itp. Lecz pisma | pec ha. że służył na statku noszącym 
niemieckie donoszą najautentyczniej- | nazwę króla. Spór zakończył się po- 
szą wiadomość, pani Adam Stratz, my ślnie. gdy panna oprzytomniała i 
która zmariaiw r. 1498, stanowi dopie-, pogodziła się z myślą. że wystarczyć 
ro fenomen, ponieważ miala 53 dzieci | i jej musi sam fakt, zetknięcia się z 
w tem 38 synów i 15 córek. A zmarła, |k rólem. drogą przypadkowej kores- 
mając lat 50 w Bónigheim w Wirtem-|pondenecji. Bowiem i iakie wypadki 
bergii. W miejsc owym kości iele znaj- zdarzają się bardzo rzadko. 
duje się jej obraz, łącznie ze wszyst- | 
kiemi dzieć ‘mi. aw arc hiw um miejs 50 - | 


a 


wem dowody, że istotnie pasiadała 2 
taką ilość dzieci. Z tych 5% — przysz- Po 1© ERA CH J Ca 
ło ma dwiat pojedyńczo 18, pięciokrot- 


tnie powiła bliźniaki, czterokrotnie) przyjmują pp. listo- 


| trx jak zki, jeden raz sześcioraczki 
|i jeden raz — aż 7 dzieci. Cesarz Mak- nosze przedpłatę na 
symii ilja n, bawiąc w roku 1509 w oko- 


Głos WapezeskKi 
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lieach Bónighej imn, nie chciał absolut- 


